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Skutki niefortunnego ataku, 


(iz) Pewność siebie jest rzeczą 
dobra, lecz nie powinna ona 
przeradzać się w zarozumiałość 


| gdyż wtedy prowadzi do kom- 


promitacji. PDoświadczył tego 
na sobie Związek Ludowo-Na- 
rodowy, który zwalczając obec- 
nego ministra spraw zagranicz- 
nych tak pewien był wygranej, 
że jeszcze przed zebraniem się 
Sejmu zapowiedział publicznie 
obalenie p. Skrzyńskiego. 


Zgodnie z swoją zapowiedzia, 
endecja, Skoro tylko doszła do 
głósu w Sejmie, rozpoczęła atak 
na Rząd i... okropnie się skom- 
promitowała. Nawet jej dotych- 
czasowi sprzymierzeńcy (za wy- 
jątkiem Dubadeków) stanęli po 
stronie niesłusznie lżonego Rzę 
du i potępili w głosowaniu we- 
spół z wszystkiemi innemi stron 
nictwami polskiemi endeckie 
metody walki. 

Wprawdzie cndecja na miej- 
see Ch. Dem. i Piasta znalazła 
wiiet nowych sprzymierzeńców 
w osobach żydów, komunistów i 
hiałorusińsko-ukraińskich mo- 
skalofilów — lecz ten takt skam 
promitował ją jeszcze hardziej. 

W dodatku endecja swoim a- 
takiem umocniła p. Skrzyńskie- 
go na stanowisku ministra 
sprąw zagranicznych — i to do- 
prowadza ją niemal do furji. 

Lecz miotanie się endeków 
powiększa tylko ogólny śmiech, 
który wywałała ich kompromi- 
tacja. Tak więc endecja jednak 
coś dobrego uczyniła, wprowa- 
dzając — mimowoli wprawdzie 
— do nąszego szarego życia iro- 
cbę wesołości, tak potrzebnej w 
obecnym czasie. 

A jednak kochani Czyteł- 
miey—nie należy bawić się kosz 
tem endeków. Są to ludzie na- 
prawdę godni pożałowania Do- 
kuczają im różne choroby, jak 
vp. manja wielkości, żądza wla- 
dzy, fanatyzm partyjny... Ie 
choroby zmuszają ich da robie- 
nia coraz to nowych głupstw, z 
których ostatniem był niefer- 
tunny atak na Rząd w towarzy- 

stwie mniejszości obconarodc- 
wych, 

Również nie należy dziwić się, 
że obecnie przedmiotem ńajo- 
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strzejszych ataków endecji jest 
już niewątpliwie p. Skrzyński, 
już nietyle p. Skrzyński, co p 
Wł. Grabski, były leader Zwią- 
zku Ludowo- Narodowego. Prze- 
cież nie komu innemu tylko wła 
śnie p. WŁ. Grabskiemu zawdzię 
czają oni swą ostatnią kompro- 
mitację, nie kto inny tylko wła- 
śnie p. WŁ Grabski swojęm mę- 
skiem wystąpieniem uniemożli- 
wił endekom wykonanie ich pła 
nu, który polegał na tem, aby 
taktyką Iżenia i zohydzania 0- 
brzydzić Rządowi życie j zmusić 
go do ustąpienia — co stworzy- 
toby możliwość całkowitego 0- 
panowania władzy przez ende- 
ków, tak bardzo tej władzy po- 
żądających. 

P. WŁ Grabski winien być 
wdzięczny endecji za jej atak. 
Umoen. on znacznie jego gabinet 
wykazał, że bądź co bądź olbrzy- 
mia większość posłów polskich 
opowiada się za podtrzymaniem 
obecnego Rządu, jako w obec 
sytuaeji jedynie możliwego, 

-I tak jest istotnie. Demokra- 
cja polska: w Sejmie nie ma 
większości, więc nie może utwo- 
rzyć Rządu parlamentarnego — 
a. na kompromis z kapitalistycz- 
ną i fanatvczną endecją żadne z 
demokratycznych stronnietw pol 
skich nie pójdzie, bo zbrodnią 
byłoby rujnować państwo dla 
zaspokojenia ambicyjek endec- 
kich „wielkości“ į dla dogodze- 
nia niechcącemu płacić podat- 
ków. kapitałizmowi i obszarni- 
Ctwu. è 

Interes państwa wymaga, aby 
p. Wł. Grabski rządził Polską 
do dnia nowych wyborów. Ma- 
my nadzieję, że ten dzień już 
niedaleki. Powinien on tadejść 
jaknajprędzej, bo aczkolwiek 
Rząd p. WŁ Grabskiego jest-sto- 
kroć lepszym ed zeszłoroczitego 
rządu 6semkowego, najłepszym 
z możliwych obecnie, jednak nie 
jest on takim, jakiego wymaga 
dzisiejsze położenie państwa i 
szerokieh rzesz ludzi pracy. Na- 
wot odpowiednie zmiany w skia 
dzie osobowym gabinetu nie da- 
dzą mu tej siły, tej niezależno- 
śći, a której trzeba aby mógł 
sprostać całkówicie czekającym 
go jeszeze wielkim zadaniom 


Projekt 

WRSZAWA; 11. li. (PAT.) 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada Ministrów uchwaliła pro- 
jekt ustawy o ratyfikacji kon- 
wencji, dotyczącej obywatel- 
stwa i opcji, a podpisanej we 


ustawy. 

Wiedniu dnia 30. sierpnia 1924 
roku pomiędzy Rzplitą ?olską 
a Rzeszą niemiecką. Ustawa 
wejdzie w najbliższym czasie 
na porządek dzienny naszych 
ciał ustawodawezych. 


Rewolucja w Hiszpanji? 


WIEDEŃ, 11. 11. (PAT.) 

„Neue Freie Presse“ donosi z 
Paryża: Cenzura hiszpańska nie 
przepuszcza wiadomości zagra- 
nicę. Z tego powodu niema ża- 
dnych wiadomości o zamachu 
zbrojnych band na dyktaturę 


Primo de Rivery. Dzienniki za- 
mieszczają komentarze, opiewa- 
jące, że jest nadzieja, że spokój 
będzie utrzymany. 
paryskie 


Wczorajsze 
dzienniki 


że Barcelona jest- widownią 
krwawych .starć między anar- 


chistami a hiszpańskiem woj- 
skiem regularnem. . Doniesienia 
angielskie orzekają, że w Bar- 
celonie bandy anarchistów za- 
atakowały kilka koszar i że zo- 
stał ogłoszony stan oblężenia. 
Wiadomości, które nadeszły po- 
południu twierdzą, że napady 
band na koszary nie udały się i 


twierdziły, |że spókój został przywrócony. 


Anglicy cheą 


Sejm i Senat Rzplitej. mowa: traktaty 


Posiedzenie Sejmu. 
WARSZAWA, 11. 11. (PATI 


Na  dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu po referacie pos.Rusinka 
(Piast) przyjęto trzy projekty 
ustaw. skarbowych, Z 
jedna dotyczy pozbawiania nie- 
ruchomych majątków, 


tych na własność państwa, ja-|szczęśliwych wypadków 


koteż dóbr  bezdziedzicznych, 
druga kwestji zwolnienia <d 0- 
płat publicmych osób, korzy- 


których| 


t 


PARYŻ, 11. 11. (PAT.) 


Następnie pos. Styczyński| „Gaułois* pisze: Przemówie- 
HZEN.) złożył sprawozdanie o nie, wygłoszone ostatnio przez 


wniosku pos. Herza i Mileczyń-|Bałdwina dowodzi ciągłości po- 
skiego (NPR.) o zmianie ustawyj lityki angielskiej. 
co do rozciągnięcia na obywate rzeczą jest to, iż Baldwin pod- 
li państw obcych 
przejęjodszkodowaniach z tytułu nie-j traktatów, których labourzyści 


Zasadniczą 


przepisów 0 kreślił wolę Anglji szanowania 
przy jehętnie byliby się wyparli. „E- 
cho de Paris“ wyraża przeko” 
nanie, że kierownictwo polity- 
ki angielskiej prowadzić hędzie 


pracy, niezdolności do pracy i 
t. d. 


Następnie bez ustannego uza 


stających z prawa eksterytor- sadnienia nagłości przyjęto na jw Europie politykę jaknajmniej 


jalności, oraz 
wych przedstawicielstw konsu- 
larnych państw obcych w Pol- 


sce; trzecie zaś wprowadza zmiajskarbowych na G. Śląsku. 


nę do statutu Banku Polskiego, 
umożliwiającą osobom, mają- 


cym mniej niż 25 akcji Bankuiczerpano. Następne posiedzenie 


Polskiego łączyć się dla uzy- 
skania prawa głosu na walnem 
zebraniu. Ustawy te przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 
Przy ostatniej ustawie, t. j. no- 
eli de statutu Bankn-Polskie= 
go zabrał głos pos. Frostig (kl. 
żyd.), krytykując politykę emi- 
syjną i kredytową Banku Pol- 
skiego. Odpowiedział podsekre- 
tarz stanu w Min. Skarbu p. 
Kiarner. 
Następnym punktem porząd- 


ku dziennego było głosowanie WOEPZICZEZZZDZZCOCZ ZAW ET RORZ DZ ODRY OE NAE 


nad wnioskiem o votum nienf- 
ności dla rządu. Zgłoszono w 
czasie pierwszego czytanie pre- 
liminarza budżetowego na rók 


Dr r mi i 7 a TS a Ą 2 . 2 
1925, trzy wnioski pos. Wasyń-|ją zmniejszenie się napięcia w 


szefów zawodo-igłość czterech wniosków Z. L., 


szego działania oraz jaknaj- 

N., Chrz. Dem., klubu Chrz. Nar.| mniejszej _ odpowiedzialności, 

i P, P. S. w sprawie nadużyć Jest to jednakże już duży po- 

stęp — zaznacza dziennik — że 
Na tem porządek dzienny dzi- angielskie sfery  kierownieze 

siejszego posiedzenia Sejmu wy;ponawiają swe oświadczenia, iż 

politykę swoją opierają na trak 

tatach pokojowych. 

WDS EORIEDK EERIE 

LJ + 
Ks. Seipel tworzy nowy gabinet. 


_ WIEDEŃ, 11. 11 4PAT.ngabinetu, którą. Seipel 
Na dzisiejszem  posiedzeniuiprzyjął z tem jednak zastrzeże- 
rady narodowej prezydent Mi-jniem, że musi najpierw w op- 
klas podał do wiadomości dy-lradach z poszczególnemi par- 
misję gabinetu. Komisja głó-|tjami dojść do przekonania, iż 
wna rady. narodowej postano-|może przyjąć odpowiedzialność 
wiła powierzyć  kancjerzowijza dalsze kierownictwo agend 
Seiplowi misję  utworzenia|jpaństwowych, 


w piątek o godz. 4-ej popol. 


Strajk kolejowy w Austrii. 


WIEDEŃ, 11. 11. (PAT.) 
Dzienniki poranne stwierdza- 


cym prezesem administracyj- 
nym komisji kolejowi Günther 
rem. Postanowiono zebrać się 


czuka (kl. ukr.) i pos. Rogalijsyiuacji strajkowej na kolejachiwe wtorek popoł, w celu podję- 


(klub białoruski) 


l U) 0 wyrazeniejtyczoraj wieczorem odbyła sięjcia na nowo rokowań. Fzęgđ 
votum nieufności rządowi 1 oj 


konferencja między przedstawijnie przyjął do wiadoości dymi- 


odrzucenie budżetu, oraz trzecijejglami organizacji funkcjorar-|sji dr. Giinthera. 


wniosek także pp. Wasyńczuka 
i Roguli o nieprzyjmowanie do 
wiadomości oświadczenie pre- 
zesa Rady Ministrów. 

Na wniosek pos. Rozmariną 
(kl. żyd.) uchwalono wniosek p. 
p. Wasyńczuka i Roguli rozdzie 
lić, a mianowicie osobno głoso- 
wać nad votum nieufności, 0- 
sóbno zaś nad odrzuceniem bu 
zetu. Głosowanie nad pierwszą 
częścią o wyrażenie votum nie- 
ufności odbyło 
przyczem wniosek ten odrzuco- 
na 237 głosami przeciwko '52. 
Druga część wniosku o odrzu- 
cenie preliminarza budżetowego 
została odrzucona w zwykłem 
głosowaniu znaczną  większoś- 
cią głosów. Dwa pozostałe wnio 
ski jako załatwione pierwszem 
głosowaniem nie były głosowa 
ne. W ten sposób preliminarz 
budżetowy na rok 1925 w pier- 
wszem czytaniu odesłano do ko 
misji, poczem przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nawelę 
do ustawy o związkach zawode 
wych, względnie stowarzysze- 
niach. i związkach. Nowela ta 
wnosi specjalne przepisy.» sto- 
warzyszeniach m«rzędniczych w 
b. zaborze rosyjskim. 

Dalej załatwiono poprawki 
Senatu do ustawy o organiza- 
cji konsulatów i czynnościach 
konsularnych z pośród których 
najważniejsza rozciąga przepisy 
tej ustawy na teren w. m. (:dań- 


ska. 


się 
; 


imiennie, TZW IST. E PME wa! 


juszów kołejowych, a dotyczą- 

TRONY RZPOPEOYZEH DE 

Gwałtowne trzęsienie ziemi w Portugalji 
Z Lizbonu telegrafują, że dnia licy wstrząśnienie wywołała ol- 

8 b. m. w godzinach wieczor-|brzymią panikę, mieszkańcy u- 


nych, dało się tu uczuć gywałtow-|ciekli z miasta i obozowali pod 
newstrząśnienie ziemi. Zburzo-|gołem niebem. W czasie paniki 


;|ne zostało całkowicie miastecz-|paręset osób doznało uszkodzeń 


ko Salva Terra de Magos, odłe-|Wstrząśnienie trwało niedługo. 


gle o 150 km. od Lizbony. W sto- 


Tylko przez krótki czas! 


Wystawa oryginalnych 


Byommów Perskich 


w przepięknych deseniach i wszystkich roz- 
miarach w sali, 


Hotelu „TRZY KORONY“ 
Rynek Staromiejski 


Wchód przez Hotel lub z ulicy Franciszkańskiej nr. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach i 


Wystawa otwarta przez cały dzień 


List z Bułgarji. 


(Od własnego korespondenta 

„Expressu _ Pomorskiego" .) 

Sofja, 30. października. 
Półwysep Bałkański do nie - 
dawna jeszcze będący terenem 
ciągłych zamieszek wojennych, 
zwracał stale na siebie uwagę 
Europy, zajmował usilnie umiy- 
sły polityków, ale rzadko który 
z europejskich turystów odwa- 
żył się przed wojną zwiedzić 
choćby jeden z tych krajów po- 
łudniowej słowiańszczyzny, głó- 
wnie z tej przyczyny, iż prasa eu 
ropejska siale przynosiła jaknaj- 
groźniejsze wieści z Bałkanu. 
Przyjeżdżali tu handlowcy, m- 
żynierowie, korespondenci wojen 
ni większych pism, w końteu żąd 
ni przygód awanturnicy, ale te- 


łych, od słońca lśniących do- 


mów, niezrównany dają widok. , 


Wrażenie to jest tem większe, 
jeżeli zważy się, iż jeden z tych 
bloków skalnych dźwignął na 
swym grzbiecie starożytne A- 
kropalis, którego resztki widnie- 
ją jeszcze do dzisiejszego dnia, 
jako błąkający się cień minionej 
świetności Hellady. Z tego hi- 
storycznego wzgórza rozciąga 
się najpiękniejszy prawie widok 
na miasto, za którem w sinej 


dali widnieją gigantyczne zary-, 


sy łańcucha gór Rhodope. 
Samo miasto, niegdyś stolica 


Rumelji Wschodniej i siedziba 


arcybiskupów, liczy dzisiaj o0- 
koło 48.000 mieszkańców, po- 
siadając naogół charakter euro- 


go rodzaju podróżników, jakich | PeJsKich | miast. Jedynie dwa 
się zwykło widzieć w Szwajcarii, meczety i garstka składów tu- 
Włoszech, południowej Grecji, a |Teckich przypomniały mi zwie- 


nawet na uroczem 
Dalmacji — na Bałkanie nie wi- 
działo się prawie nigdy. 

Nie też dziwnego, albowiem a- 
ni Czarnogóra, ani Bułgarja nie 
miały nigdy i nie mają totąd 
tych sprzyjajacych turystyce 
warunków, jakimi cieszą się in- 
nę kraje, słynące z licznej irck- 
wencji turystów. Z wyjątkiem 
kilku większych miast, jak Za- 
grzeb, Belgrad, Saloniki, Sofja 
it. p. na całym półwyspie Bał- 
kańskim podróżnik musi być 
przygotowany na brak najprymi 
tywniejszych nieraz wygód, Da 
trudy i mozoły, a przy wędrów- 
kach w odleglejsze okolice nawet 
na różnego rodzaju niebezpie- 
czeństwa. Jeżeli się nie jedzie po 
utartych szlakach kolejowych 
po których kursują pociągi po- 
spieszne, łączące wielkie miasta 
europejskie z Bałkanem i Bli- 
skim Wschodem — podróż trze- 
ba odbywać w najcięższych do 
pomyślenia warunkach, w wa- 
gonach ciasnych i brudnych, 
wlokących się z żółwia powolno- 
ścią od stacji do stacji. Jakkol- 
wiek cały półwysep Bałkański 
obfituje w pasma romantycz- 
órz, 
to jednak pociąg przebiega czę- 
sto i to całemi godzinami przez 
tak monotonne okolice, że zmę- 
czone oko podróżnika z niechę- 
cią odwraca się od kien wago- 
nu. Jeżeli zaś podróżnik nie za- 
opatrzy się zawczas w potrzebne 
prowianty, znaleźć się może w 
bardzo krytycznem położeniu, 
albowiem nieraz przez kilkana- 
ście godzin pociąg nie natraiia 
na stację zaopatrzoną w bufet 
kolejowy, który zresztą jest tu 
przywilejem tylko największych 
dworców. 

Wszystkich tych prawie „przy 
jemności* miałem sposobność 
doświadczyć, przejeżdżając ze 
Salonik do Adrjanopola, z A- 
drjanopola przez Filipol do Sò- 
fji, a później ze stolicy Bułgarji 
przez Górną Orekowicę do Rusz- 
czuka na Dunajem, stanowiącym 
tu naturalną granicę bułgarsko- 
rumuńską. Filipol jednak i So- 
fja, te najpiękniejsze prawie inia 
sta Bułgarji, położone u podno- 
ża olbrzymich, dziko- roman- 
tycznych gór, cieszące się nad- 
zwyczajną malowniczością kraj- 
obrazu najbliższych okolic wspa 
niałem wrażeniem, jakie odnio- 
słem z pobytu w obu tych mia- 
stach — zapłaci mi w zupeł- 
ności za wszystkie trudy i mo- 
zoły tej podróży. 

Polipol, dawne greckie Akro- 
polis, dzisiejszą swą nazwę za- 
wdzięczające Filipowi Macedoń- 
skiemu, który w roku 342 przed 
Chrystusem istniejące już przed 
tem miasto rozbudował i mura- 
mi umocnił — leży na prawym 
brzegu rzeki Mæricy i już z da- 

leka zwraca na siebie uwagę 
przyjeżdżającego przez cały sze- 
reg wyniosłych, obficie zalesio- 
nych bloków granitowych, któ- 
rych fantastyczne ratomy w po- 
łączeniu z całem morzem bia- 


wybrzeżu į 


e—a 
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dzony niedawno Konstantyno- 
pol i Azję Mniejszą. Nie znając 
dotąd miast bałkańskich, byłem 
natomiast mile zdziwiony spo- 
tykając w Filipalu liczne zna- 
miona kultury europejskiej, jak 
bibljotekę z niewielkiem wpraw- 
dzie, ale ciekawem muzeum, ar- 
chiwum, wyższe szkoły i trzy 
ogrody publiczne, pozatem pu- 
bliczne doróżki i automobile, o- 
świetlenie elektryczne į cały sze 
reg innych urządzeń kultural- 
nych. Wspomnieć mi jeszcze 
wypada o handlu, który jest tu 
dość rozwinięty (m. in. jedwah, 
bawełna i skóry) będąc przewa- 
¿nie w rękach Bułgarów, w ina- 
lej części zaś w rękach Ormian i 
żydów hiszpańskich. 

O ile Filipol czyni wrażenie 
bardzo uroczego miasta, o tyle 
Sofja, stolica Bułgarji, podobać 
się musi bezwzględnie każdemu 


zwiedzającemu. Jako ` miasto, 
przypominające ilością miesz- 


kańców naszą Bydgoszez, po- 
łożona jest Sofja w szerokiej do- 
linie, okolonej z dwóch stron 
błękitnem pasmem gór, których 
najwyższy szczyt Witosza (2291 
mtr) wznosi się imponująco po- 
nad muram miasta. Taka n. p. 
Kniagina Klementina Uliza, z 
której najlepiej uwydatnia się 
sinomglista Witosza z sąsiedni- 
mi szczytami — przypomniała 
mi zupełnie Maria Theresien 
Strasse w Innsbrucku. Jeżeli u- 
względni się jeszcze, iż Sofja ja- 
ko stolica królestwa bugarskie- 
go posiąda wspaniałe gmachy 
publiczne, szerokie i wspaniale 
wybrukowane ulice, tramwaje i 
światło elektryczne, wzorowe 
wodociągi, kanalizację, ożywio- 
ny handel a nawet skromny prze 
mysł — kilkudniowy pobyt w 
tem mieście przejdzie bez naj- 
mniejszego znudzenia, tem bar- 
dziej, iż mieć tu można wiele 
kulturalnych rozrywek. 
Jakkolwiek Sofja należy dziś 
do miast nowożytnych, z wszel- 
kiemi obydwami kultury / euro- 
pejskiej, przecież jednak począ- 
tek jej założenia sięga mrocznej 
epoki starożytności. Już za cza- 
sów Trajana j Deoklecjana była 
Sofja ważnym punktem węzło - 
wym na drodze z Rzymu do sta- 
rożytnego Bizancjum, w r .44i 
została zniszczona przez barba- 
rzyńskich Hanów, zaś w r. 809 
wcieloną w obszar królestwa 
bułgarskiego. Z historji pol- 
skiej wiemy, iż w r. 1443 obozo- 
wał tu król Władysław LIL. pó- 
źniej przeszło to miasto całe ko- 
leje wypadków i dopiero po o- 
swobodzeńiu Bułgarji z pod rzą- 
dów tureckich prez cara rosyj- 
skiego Aleksandra II. ‘którego 
pamięć uczciła potem Sofja wspa 
niałym pomnikiem dłuta wło- 
skiego rzeźbiarza  Zoechi'ego) 


stała się Sofja stolicą niepodle- 
głego państwa bułgarskiego. 
Szukając śladów dawnej kul- 
tury bizantyjskiej, znalazłem w 
Solji dwa zaledwie zabytki, się- 
gając tych czasów; zapadły ko- 
ściółek św. Jerzego, zbudowany 
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i prawdopodobnie na miejscu wszystkiem nadzwyczajny ruch'produkują wcale znośny towar. 
| świątyni rzymskiej i stary,przez budowlany, jaki dzięki uraiejęt- [Podobnych faktów możnaby na- 
| trzęsienie ziemi zrujnowany ko- nej polityce budowlanej rządu liczyć macznie więcej. 

 ściół św. Zofji, od którego mia- „bułgarskiego wzmógł się po woj-| Już w ciągu krótkiego peog 
isto w XVI. wieku wzięło swą nie do niebywałych przedtem jkowo pobytu w Bułgarji zdąży- 
Obydwa kościoły są granic. Dzięki temu, iż rząd ;łem zauważyć, że naród bułgar- 


Adk iai okazami wczesnobi- nowowybudowane domy zwolnił ski posiada o „wiele większy Ww 
' zantyjskiej architektury kościel- na lat dziesięć cd podatku i żejzmysł pracowitości, niż +. of ba 
nej. najwspanialszym wykwitem niezabudowane grunta specjal- |kład sąsiedni Turcy i Rumuni; sku" 
jest św. Zofja w Konstantynę-|nie wyższy mają podatek — na przytem jest oszczędny i mało Í oer 
' polu. Z innych osobliwości mia- każdej prawie ulicy jak grzyby|wymagający. Rozrzutność jest sang 
Sta wyróżnia się wspaniała buł-jpo deszczu coraz to nowe pow-ju Bułgarów wadą prawie że nie- pron 
garska katedra Sweti Alexander, stają budowle. Widząc ten nie-;znaną. Podczas mojego pobytu ód 
Newski, której pozłacana kopu- |zwykły ruch budowlany po mia-;w Sofji i Filipolu nigdzie nie za- wta 
ła błyszczy się juź z daleka wystach i wsiach bułgarskich, tru-|uważyłem śladu wystawnego wać 
promieniach południowego słoń|dno się oprzeć wrażeniu, iż rząd życia, wszędzie przebija skrom- nie 
"ca, dalej Muzum Narodowe mie- [bułgarski — podobnie jak Niem ność i prostota, a przedewszyst- nią I 

| szezące się w starym (r. 1478)jcy — zręcznie pomnażają mają- kiem uczciwość. Sofja, jako sto- wy 
ciekawym meczecie, kilka mniejjtek narodowy, nie wywiązuje się|lica Bułgarji nie posiada n. p. Spra 
szych cerkwi, budynek Synodu,w należyty sposób z odszkodo-|prawie wcale tych zbytkownych dzy | 
w starobułgarskim stylu i z XVI.jwań wojennych w myśl trakta- |restauracyj, kawiarń i lokalów hE 
wieku pochodz. meczet Banja tu wersalskiego. rozrywkowych, jakie: stanowią i pór 
Basza, który dzisiaj jest jedy-| Podobnie umiejętną politykę przywilej nietylko każdej stoli- wnie 
nym ema modlitwy dla po-jcłową rządu bułgarskiego two-jcy, ale każdego niemal większe- koni 
'zostałych jeszcze w Sofji Tur-jrzy Bułgarja powoli własny prze;go miasta. To też w Bułgarji Ligi 
ków. Wspaniały gmach teatru, Myst, uniezałeżniając się coraz nigdzie się nie jest narażonym ska 
' zbudowany przez wiedeńskich więcej od importu zagraniczne-|na kosztowne wydatki, w pierw- rozp 
architektów, założony w r. 1888 g8: Bułgarja, kraj przed wojną |szorzędn. nawet restauracji czy | nov 
uniwersytet, do którego uczęsz- wybitnie rolniczy, posiada dziśjhotelu można się tanio najeść i O ile 
cza dziś przeszło 2.000 studen-|cały szereg fabryk i zakładów przespać. Rzadko kiedy obey ka 
tów, w końcu budynek Wielkiej przemysłowych, ypuiżz je- Her pora tu ofiarą nE rakti 
mi, jaki Warszawa dynie z konieczności, gdyż im-jsku; o wiele częściej spotka się 
NJ OAN na miej port niektórych towarów prze-jon natomiast z uprzejmością i | === 
scu rzymskich Thermów -— uzu- stał się opłacać wskutek zbyt patrjachalną nieraz gościnnoś- 
pełniają obraz stolicy dzisiejszej, wysokiego cła. W rozmowie z,cią. 40 
Bułgarii. pewnym fabrykantem bułgar-| Pod wrażeniem, że naród wie- 

W ciągu dwóch dni zwiedziw- skim dowiedziałem się n. p., iżile nauczyć się może od Bułga- Ki 
szy to miasto, zacząłem powoli kiedy rząd na czekoladę zagra-jrów — opuszczałem miłą stolicę W 
rozglądać się w miejscowych niczną zbyt wysokie nałożył cło,;tego kraju, udając się w dalszą się 
stosunkach. Tak w Filipopolu, w jednej chwili powstały w kra-ipodróż do Rumunji, zjaz 
jak i Sofji uderzył mnie przede- ju dwie fabryki czekolady, które Ludwik Łydko. skicl 
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SEETI IR SHEFE A A s 
Sprawa kwater dla wojska. ap 

PZP .. . s mia 

Endecy w spółce z żydami i Nfemcami przeciwko armii polskiej. nej 

(Od własnego korespondenta., misji Wojskowej na Plenum|przysługuje jej prawo pobiera- M nać 
POWIE 5 [Sejmu nie zgodzili się żydzi, en-jnia od swoich mieszkańców od- drug 

W ARSZAW A, s AA decy Narodowo Chrześcijańscy, |powiedniego podatku kwaterun now 

A sę za zana „PO | Ni6MACy; Ukraińcy i Białorusini, ; kowego. Rekwirować zaś-woino wo 
paa gie pn iape ra bój | także niektórzy prawnicy po-|jest mieszkania na kwatery sta- doty 
dlegołści, powstały ziół gran” słowie jak Bitner (z Ch, D.) i Łylłe tylko wówczas, jeżeli w inny Zwi: 
ce Państwa Polskiego, które Maois (z Wyzwòleniaj. Wöò-lsposób tych kwater dostać nie ia 
szą być. bronione pod katdyn bec tego ustawa nie uzyskałajmożna, ale na to potrzeba uzy- 
względem, a przedewszystkie m większości i została odesłana dojskać zgodę Ministerstwa Spraw M 
strategicznym, rozlokowanie połączonych Komisyj Wojsko-|Wewnętrznych. Z takiego zare- 


wojska musi być inne aniżeli za 


asi | wol- 
zaborczych. Dzisiejsza! 


wej i Prawniczej. Na posiedze-;kwirowanego mieszkania 
niu tych komisyj zasadę rekwi- |no wojskowemu korzystać tyiko 


| czasów 
sztuka wojowariia poiga Ma zycyj stałych kwater głosamij? lata, | 
pilklara UZYC MAY gazów zodstawicieli tychże samych, Kwatery przejściowe, potrze- M 
į innych wynałasków nowWoeze- Stronnictw — obalono, zaś cojbne wojsku w czasie ćwiczeń, dzel 
|snych, dlatego też SAD OCSE Hag kwater przejściowych przyjęjmanewrów lub specjalnego szko ogł 
iski i podoficerski musi DYES zasadę, że wojskowy w zare-|lenia, mogą być rekwirowane, por 
po pok? ni ek eh a: kwirowanem mieszkaniu może|jednak na czas nie dłuższy ani- 24. 
E jr S NOWOCZESNE mieszkać nie dłużej jak 3 mie-jżeli trzymiesięczny. cały 
fmi Sposoban vaer |siące. Wobec tego poseł Wikliń-| Posłowie Polacy, którzw nie wye 
Ponieważ jednak BECZDOŚNO"| jj referatu się zrzekł, połączo=|tylko na ustach mają miłość Qj n 
lita nie pešiada na razie tyle ne komisje wybrały na referentajczyzny, obronę jej granie i po- Eg 
kepitalu, aby RER z krótka wa Zygmunta Seydę (Z.L.N | trzeby wojska, musieli stoczyć 
czasie pobudować w tych miej- p. Seyda przy pomocy endezko- |nielada walkę, aby chociaż tyle 
< Sok cc ra T ZSS mneijszościowej, mimo protestujna potrzeby wojska w dziedzi- 
AR Aa a ody i Ministerstwa Spraw Wojsko-jnie kwaterunkowej wytargo- y 
skonsygnowane wojsko opa wych przeforsował ustawę kom|wać. do | 
korze KARZE stać promisową. Kwatery stałe mają: W. M. ficj 
zekirzy aiz poj eny AE być wynajmowane tylko z wol-| Jednym.z przedstawicieli en- tan 
Z WA m nej ręki, zo dobrowolną ugedąjdecji w Komisji Wojskowej jest dzi 
POJ bylo boi ei We |co do wysokości czynszu komorjredaktor naczelny „Słowa Po- dżu 
wszystkich garnizonach 23 nianego, przyczem kwater tychimorskiego* p. pos. Sacha. —- noś 
j istniejących, PPOR zać każ z musi dostarczyć gmina, na coiPrzyp, red.) uu 
i chwili musi by ćgotowa do obro | 
iny granie, Ministerstwo Spraw 
Wojskowych przyszło jeszcze Rząd pragnie ulżyć doli emerytów. 
w maju b.r. do Sejmu z ustawą 
„0 zakwaterowaniu wojska WARSZAWA, 11. 11.|cej niż lat 20 oraz emerytów pra W 
w czasie pokoju.“ Omawiając sprawy emerytal-|cujących w instytucjach pań- 1 
Ustawa ta przewidywała, żejne, niekt. pisma występują podjstwowych, samorządowych i | był 
osoby wojskowe, a więc przed:-|adresem rządu z zarzutami ja-|prywatnych albo u osób prywat- | zu. 
wszystkiem oficerowie i podofi-|koby min. skarbu, w celach o- nych. A ae ~ ' try 
cerowie mają prawo w tych|szczędnościow., opóźniało prze- MA dniach najbliższych Pada LZ 
miejscowościach, w  których|rachowanie emerytur na zasa- ministrów uchwalić ma wniosek Bór 
Państwo nie posiada odpowie- dzie ustawy emerytalnej. ss ministra skarbu o wypłacenie są: 
dnich budynków kwaterunko- „, Ministerjum skarbu wyjaśnia, emerytur za listopad, według A wz 
wych, do czasu wybudowania|iż wszelkie opóźnienia — poza mnożnej przyznanej urzędnikom klé 
tychże, uzyskać od władz cywil nielicznem! wyjątkami = po-|w służbie czynnej. Oy = 
nych rekwizycji odpowiedniej|chodzą głównie z powodu nie-| Zaznaczyć jednak należy, że Jó; 
ilości mieszkań na stałe lub też|Przestrzegania przez osoby za-|wśród emerytów b. państw za- wi 
na czas przejściowy, z tem za-|interesowane niezbędnych do- boreżych względnie Polski jest wi 
strzeżeniem, że mogą być rekwi- kumentów. ETF wiele osób, które nie wysłużyły zal 
rowane tylko te mieszkania, Rada „ministrów wchodząc w|pełnej emerytury (nie mają na- ch 
które wcale nie są 'zajęte, albo położenie: emerytów znosiła 0-|wet 10 lat pracy) to też pobiera- | pó 
też są zajęte w ten sposób, żejgTaniczenia dotyczące wysokości ja emeryturę niepełną, nie mo- 
jedna osoba posiada więcej ani-|VYPłaty emerytur, a stosowanie gą więc mieć z niej całkowitego | i 
żeli jeden pokój. Komisja Woj-|40 emerytów b. państw zabor- |utrzymania. | w) 
skowa na wniosek Ministerstwa|CZyCch, którzy nie przesłużyli wię po 
się zgodziła i odpowiednie spra- BEARNES $ 
wozdanie w formie ustawy na s e e 4 4 
daj Poyeotowają Na teleron- W rocznieę zawieszenia broni. ko 
ta tej sprawy wyznaczyła posła PARYŻ. (PAT.)|wobec olbrzymich łumów pu- sk 
Wiklińskiego (Ch. D.) Dziś obchodzono tu uroczyś-|bliczności rocznicę zawieszenia sk 
Jednakże na propozycję Ko-|cie z niezwykłą podniosłością broni i zwycięstwa sojuszników tel 


|wozowych, któreby miały cha- 


| był onegdaj sąd pokoju I. okrę- 


| zaś za kradzież na t. zw. „po- 
 cehód* sędzia wydał 
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Sprawy polłsko-gdańskie. 


Orzeczenie Wysokiego Komisarza Ligi Narodów. 


GDAŃSK, 11. 11. (PAT rów własnych gdańskiego rolni- dzielenia obywateli gdańskich 

W ostatnich dniach wysokijctwa, przemysłu i rzemiosł, -to jako urzędników do konsulatów 
komisarz Ligi Narodów w Gdań-jrząd gdański jest uprawniony Rzplitej i powzięta została także 
sku wydał kilka orzeczeń w sprajprosić rząd polski o rozważenie;na skutek wniosku senatu gdań 
wach polsko- gdańskich Pierw-|sposobów stosowania tych ceł.|skiego. Wysoki komisarz. pod- 
sze orzeczenie dotyczy  budowyjRząd polski winien stosować wo mijając stosunek — przydzielo- 
promu, łączącego miasto z Hol-|bec firm gdańskich takie samojnych do konsulatów polskich o- 
mem. Wysoki komisarz orzekflatwippią zagranicą, jakie agt sakan gdańskich do władz na 
w tej sprawie, że decyzji wyda-jsuje wobec firm polskich Trze-;czelnych polskich, traktuje tę 
wać nie będzie, ponieważ w for-|cie orzeczenie dotyczy ratyfika- sprawę wyłącznie zę stanowiska 
mie, w jakiej Gdańsk prosi o cji umów i wydane zostało przez budżetowo- formalnego. Wy:o- 
nią nie widzi właściwej podsta-|wysokiego komisarza Ligi Naro-|ki komisarz postanawia, że jak 
wy do wydawania orzeczenia.|dów również na skutek wnioskujto ustaliła już konwencja pol- 
Sprawa ta jest omawiana mię-jsenatu gdańskiego. Decyzja taisko- gdańska z października 
dzy rządem polskim a radą par- jdotyczy charakteru prawnego ii1920 r. Polska obowiązana jest 
tu. Druga decyzja dotyczy ceł sposobów zawierania umów pol-|ponosić koszta, wynikające z 
i powzięta została na skatek sko-gdańskich. Wysoki komi-|przydzielenia gdańskich obywa- 
wniosku senatu gdańskiego W sarz w decyzji swej ustanawia, jteli do konsulatów polskich, z 
tem orzeczeniu wysoki komisarz że stosunki polsko- gdańskie sąjdrugiej jednak strony w. m. 
Ligi Narodów stwierdza, że pol- stosunkami międzypaństwowe- Gdańsk w każdym poszczegól- 
ska ustawa celna oraz polskie mi, jednak o tak specjalnym cha nym wypadku musi udowodnić, 
rozporządzenia celne są bezwzgl. rakterze, że normalna procedura że istotnie ważne gospodarcze in 
obowiązuj. równ. i dła Gdańska przewidziana w prawie między - feresy w. m. Gdańska wymagają 
O ile chodzi o stosowanie ceł wyjnarodowym jest w stosunku do przydzielenia obywateli gdań- 
pich wykluczona. Wreszcie o-jskich do danego konsulatu pol- 
statnie orzeczenie dotyczy przy- |skiego. 


Nowa klęska Korfantego. 


zesowi Grzesikowi. Po sprawo- jego zastępcy, p. Mastalarz jako 
W dniu wczorajszym odbyłlzdaniu komisji rewizyjnejjsekretarz, p. Feige jako skar- 
się w Katowicach dorotznyjwydziału związku i zaprzy-jbnik, zaś pp. Olszowski i Lorcz 
Zjazd Zwiazku Powstańców Śląjsiężónego sądowego reczoznaw-|jako ich zastępcy. Wybór p 
skich, w którym wzięło udziałicy, które to sprawodania wywo-|Grzasika nastąpił jednogłośnie, 
około 200 delegatów wszystkich |łały absolutną bezpodstawność jtaksamo prawie wszystkich in- 
powiatów oraz większa liczbajzarzutów, a stwierdziły prawi-jnych członków Zarządu. Po u- 
zaproszonych gości. Zjazd ten|dłowoć gospodarki zarządu, walichwaleniu kilku rezolucji zakoń 
miał podwójne znaczenie. Z je-jny zjazd uchwalił zarządowi głójczono zjazd odśpiewaniem Ro- 
dnej strony bowiem miał doko-jsami 171 przeciwko 12 absolu-jty Konopnickiej. Przebieg 
nać wyboru nowego Zarządu, zjtorjum. Przeprowadziwszy kil-jzjazdu uwydatniły kłamstwa p. 
drugiej zaś strony miał zająć stajka zmian w statucie, walne ze-|Korfantego, który jeszcze w 
nowisko co do zarzutów jakielbranie wybrało nowy zarząd, wjprzeddzień zjazdu zwalczał p 
w ostatnim czasie wytoczonojskład którego weszli p. Grzesik |Grzesika. 
dotychczasowemu Zarządowijjako prezes, pp. dr. Grażyński,| P. Korfanty otrzymał na zjez- 
Związku, a w szczególności pre- Zgrzebniok i Kopiec,  jako|dzie miano zdrajcy ludu. 


rakter prohibicyjny dla wytwo- 


RATOWICE, 10. 11. (Kor wł.) 


ze: 


Ministerstwo Koleji pozbawiło umundurowania 
większość pracówników kolejowych. 


przez pokrzywdzone kategorje 
kolejarzy, oraz zwoływane Zjaz- 


nia, mimo iż pracownicy ci 0- 
Ministerstwo Kolei rozporzą- |trzymali umundurowania przez 
dzeniem z dnia 15. września br.idziesiątki lat pod rządami za-|dy Dyrekcyjne, dla powzięcia 
ogłoszonem w Dzienniku Roz-|borców. jednolitej - decyzji i omówienia 
porządzeń Min, Kolei nr. 13 z d|- Sprawa ta poruszyła do żywe-|akcji, mającej na celu solidarne 
24. października br. pozbawiło|go ogół kolejarzy, wyrazem cze- |edparcie zamachów na posiada - 
cały szereg pracowników kolejojgo/ są licne protesty nadsyłanejne prawa. 
wych całkowicie umundurowa-|do Zarządu Głównego Związku, 


Czarna Śmierć i głód 

Stawropolu zaszło 3000 śmiertel Czerwoni żołnierze, otaczają- 
do klęski gluodowej — według o-|nych wypadków. Ludność wiej cy obozy izolacyjne, uciekli z 
ficjalnych raportów, głodujejska i. miejska odmawia posłu-jobawy zarażenia się. Z Mo- 
tam miljon dwieście tysięcy Ju-|szeństwa lekarzom, żądając, abyjskwy wysłano posiłki wojskowe 
dzi — przyłączyła się epidemja|pieniądze, które rząd na uich|dła ochrony obozów. 

dżumy, nazywanej przez lud-|leży, były przenaczone na zakup 

ność czarną śmiercią. W samym|żywności. 


W obwodzie stawropolskin: 


Wojownicza „Złotowłosa Janka* 


Rzuca butelkami, drze na sobie ubranie. 
WARSZAWA, 9. 11. (Kor. wł.! |go butelka upadła na stół, przy Po kiłkogodzinnym pobycie w 
którym siedzieli dwaj aplikanci|komisarjacie Tudasównę w po- 
sądowi i sekretarz sądu. Batel-|życzonem ubraniu odprowadzo- 
az yć gS ika pękła, a wódka Oobryzgała|na do więzienia kobiecego na t. 
gu. Sędzia, p. Targowski, rozpa-j varz i ręce przedstawicieli wy-|zw. „Serbię* przy ul. Dzielnej. 


trywał w tym dniu sprawę uli- i i 
cznicy, 27-letniej Janiny Tuđa- x sprawiedliwości. 


sówny, zwan. „Janką Złotawło-| Niezwłocznie po tem zajściu 
są“, która została oskarżona|awanturnicę wyprowadził przo- 
trzy razy — dwukrotnie za za-|downik Łukawski z sali obrad i 
kłócenie spokoju publicznego ijoddał w ręce posterunkowego, 
raz na okradzenie niejakiego|który zaprowadził ją do I. komi 
Józefa Z. Za pierwsze trzy prze-|sarjatu. Sędzia sporządził na- 
winienia sędzia skazał Tudasó-|tychmiast protokół i skierował 
wnę łącznie na 50 zł. grzywny,|go do decyzji sędziego śledczego. 


Terenem niezwykłego zajścia 


Znanym jest wynik sensacyj- 
nego procesu chicagoskiego, za- 
sądzający dwóch małoletnich 
studentów, synów bogatych ro- 
dziców, Loeba i Leopolda na do- 
żywotnie więzienie za mord, do- 

Osadzona w areszcie przy I.|konany z premedytacją na swym 
: komisarjacie awanturnica, któ-|koledze. „Cyniczne* zachowa- 
pa roku wiezienia. ra — jak się okazało — była pi-|nie się oskarżonych wszbudziło 

Natychmiast po przeczytaniu |jana już wówczas, gdy przyszłajw całym świecie moralistów 0- 
wyroku skazana wyjęła ukrytąjdo sądu, w przystępie złości o-|burzenie. Byli to zbrodniarze 
pod paltem butelkę z wódką i|raz szału pijackiego, porwała na|zupełnie nowego rodzaju, praw- 
rzuciła ją, mierązc w oskarżyciejsobie ubranie w strzępy, pozo-|dziwi amerykańscy rekordyści 
la publicznego, przodownika I.istając w stroju Ewy. Następ-|fanatyzmu naukowego, którzy 
komisarjatu, Adama Łukaw-|nie Tudasówna zaczęła wydra-|dokonali swój czyn dosłownie w 


wyrok — 


skiego. Na szczęście, p. Łukaw-|pywać palcami ze ściany gruz, |cełach psychologji eksperyinen- 
ski w porę zauważył lecącą bu-|który następnie rzucała przezjtalnej: „Co się dzieje w człowie- 
To pytanie 


telkę i uchylił głowę, wobec cze-|kraty na korytarz. ku, gdy morduje?“ 


„| pokoju. 


NA MARGINESIE. 
Wystrzegać 

Należy z uznaniem powitać 
myśl, którą powzięli komuniści 
w Sejmie — myśl utworzenia 
komunistycznego klubu . paria- 
mentarnego, do którego narazie 
przystąpiło sześciu posłów. 

Sześciu jawnych komunistów 
nie przyniesie tyle szkody, ile 
jeden ukryty. I życzyć należy, 
aby śladem komunistów poszli 
inni złoczyńcy, uprawiający roz 
maite zawody a należący do róż 
nych sfer społecznych. 

Dawno już, przekonaliśmy się 
że napisy upiększające ściany 
naszych dworców kolejowych: 
„Wystrzegać się złodziei!“ niko- 
go nie chronią przed kradzieżą. 
Dlaczego? 

Dlatego, że napis taki nie 
wskazuje, kogo trzeba obawiać 
się w tysiącznym tłumie pasa- 
żerów. Ale przypuśćmy, że takie 
napisy są umieszczane na spe- 
cjalnych przedziałach wagonów 
i na drzwiach poczekalni, zare- 
zerwowanych dla pp. złodziei. 
Wówczas złodziej kolejowy, gdy 
by nawet korzystał z nietykal- 
ności posła komunistycznego 
byłby już w znacznej mierze 
unieszkodliwiony. 

Przypuśćmy dalej, że sowban 
dyci po pomyślnie dokonanym 
napadzie dywersyjnym, nie kry 
ją się w błotach pińskich, lecz 
zbierają się w swoim klubie... 
oczywiście pozaparlamentar- 


Str. 3 


sią złodziei. 

nym.Wówcząs bezwątpienia ak 
cja pościgowa, mająca na celu 
„osaczenie bandy“  dowałaby 
bardzejj pomyślne wyniki, a 
sąd doraźny nie łamałby sobie 
głowy nad trudnem pytaniem: 
kto stoi przed nim, istotny ban- 
dyta, czy pierwszy lepszy chłop 
białoruski, schwytany w lesie ~ 
w czasie akcji pościgowej. Bilet 
członkowski „klubu“  rozstrzy- 
gałby tę kwestję bezapelacyinie. 

Przypuśćmy dalej rzecz jesz- 
cze bardzeij nieprawdopodobną: 
przypuśćmy, że mają swój wła- 
sny klub nietylko komuniści, 
nie tylka drobni złodzieje kie- 
szonkowi, nie tylko bandyci ra- 
bujący pociągi, ale również i ci 
wielcy i patrjotyczni działacze 
przemysłowi, którzy spłaciwszy 
swoje długi państwowe w marce 
zdeprecjonowanej okradli skarb 
Połski na miljony złotych, ulo- 
kowali te miljony w bankach za 
granicznych, a teraz ' utyskują 
na nadmierne podatki i brak 
kredytu. 

Taki klub, chociażby i bez na- 
pisu na ścianach „strzeżcie się 
złodziei!*, przyczyniłby się bar- 
dzo do wyświetlenia prawdziwej 
roli społecznej pewnych potęg 
finansowych i ułatwiłby zadanie 
p. Grabskiego w jego ciężkiej 
walce z temi potęgami. 


Nemo. 


Mars i Aniołek. 


Bóg wojny Mars w zniszczonej 
pikelhaubie leżał w pobliżu przy 
drożnej restauracji, gdzie po ci- 
chu popijał. Przewracał się, sa- 
pał i popuszczał pasa: naraz o- 
bejrzał się w stronę gościńca: 

— A, to ty, Aniołku! — ziew- 
nął przyjaźnie. 

Rzeczywiście, był to Aniołek 
Skrzydła miał nieco 
wyleniałe, jak głowa potulnego 
męża, albo uśmiech leciwej pan- 
ny, ale trzymał się godnie. Wa- 
chlował się różeczką oliwną, a 
zamiast listka figowego, miał 
protokół genewski... 

— Jak się masz, stary bandy- 
to! — uśmiechnął się wyniośle. 
— Bezrobotny jesteś, co? 

— Tak, tak.. jak się da 
skromnie mruknął Mars. 

— Spokój mamy w Europie i 
wogóle — co? — draźnił Anio- 
łek, siadając po turecku na mu= 
rawie. 

— Taaak... zwłaszcza. wogóle, 
co? — bąknął Mars — tylko... 

— Cóż tylko? — obraził się A- 
niołek, który w ostatnich cza- 
sach stał się ogramnie drażliwy. 

— Tylko te sząulisy... litew= 
skie, ten tego — niedbale bąknął 
Mars, patrząc z pod oka na 
Aniołka. 

— Taąak,., szaulisy,, rzeczy- 
wiście — zakrztusił się Aniołek, 
jak kasjer, zdający kasę, albo 
panna w godzinę zwierzeń. 

— No i ten.. Ameryka z Ja- 
ponją... o tę imigrację -— ziewnął 
Mars. 

— Jugosławia trochę z Wło- 
chami nie tęgo... 

— Tak... trochę... nie tęgo... 


nie było problemem ich nauko- 
wych dochodzeń i z iście amery- 
kańską naiwnością badali tę 
kwestję aż dd skutku. Przed są- 
dem zupełnie się nie bronili, 
wskazując na to, że dla sprawie- 
dliwości świata ofiarowanó mo- 
lochowi wojny miljony młodych 
Amerykanów, więc dlaczego nie 
możnaby dla nauki ofiarować 
siebie i przyjaciela. Na miejscu 
zbrodni zapomniał Leopold swo- 
je okułary, co natychmiast na- 
prowadziło na ślad morderców. 
To zapomnienie okularów była 
przyczyną niezmiernie ciekawe- 
go djalogu obu długo rozłączo- 
nych przestępców. Otóż zwrócił 


jąknął się Aniołek, zwijając na 
palce protokół genewski: 

— W Albanji coś się święci. 

— Taaak!... 

— W Hiszpanii cisza przed bu 
rzą... W Maroku... wojenka... 

Aniołek otworzył pyzatą mord 
kę i zamknął: nic nie powie- 
dział. 

— Meksyk ciągle się kłębi. 

ze | 

— Sowiety przygotowują..broń 
— amunicję. Mobilizują się... Na 
Ukrainie ciągłe napady, W _Gru-. 
zji wojenka. Na polskiem mó 
graniczu — bandy, + — \ 

— l. try 

— W Turcji jeszcze się nie u- 
spokoiło po rewolucji. 

sa, | 

— Palestynie też nie zupełnie... 
A o Chinach, chyba słyszałeś. 
Co się zaś tyczy tajnych związ- 
ków w Niemczech, to pewno 
wiesz wszystko... 

Aniołek miał minę dźokeja któ 
ry przeskoczył przez łeb konia, 
zamiast przez przeszkodę. PO- “ 
tem wstał i otrzepawszy się z ty- 
łu, powiedział z dobrą miną: 

— Jednak musisz przyznać, że 

Liga Narodów... - 

Mars prychnął soczystym śmie 
chem i trząsł się, trzymając za 
brzuch rękami. 

Aniołek mruknął: 

— Gbur! 

I szedł prędko, fyrtając zwię= 
dłem nieco ciałkiem, 

A Mars obróciwszy się do prze 
chodzącego mimo Połaka, rzekł: 

— Jako że was Polaków lubię, 
radzę wam: Budujcie flotę po- 


wietrzną !!! 


é 
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Psychologja eksperymentalna mordu. 


się Leopold do Loebla i tłuma- 
czył mu: „Twoje zapomnienie o- | 
kularów było psychoanalitycz- 
nie czynem symbolicznym. Tyś 
w chwili mordu zdjęciem okula- 
rów wyzrekł się swej naukowo- 
ści i kulturalności. A jest to dla 
nauki niezmiernie ciekawy re- 
zultat, dla psychologji mordu, 
więc nasz czyn nie poszedł na 
marne.“ Czy nie jest to rozumo- 
wanie godne Dostojewskiego? 
i jego-najwięcej degenerowanych 
bohaterów ? lub żywcem wyjęte- 
go „ucznia“ Pawła Bourgeta? 
Istotne przyczyny tego objawu 
leżą jednak gdzieindziej. 


Artystyczne tournée 


„EXPRESS-POMORSKI* 


„środowem”*, które odbędzie się 
dziś o godz. 8-ej wieczorem w 


Co grają w Teatrze? 


Nr. 182 


|CRISTALĄ 
Dziś 


sali klubowej „Dworu Artusa". Dziś. 
p. prof. Roberta Poselta zzkya eS a 1 
Pom WIECZORNE KURSA wy „Drag grzech śmie m 
Wielki dramat w 8 aktac h 
| e UDAHA HANDLOWE. Jutro. « miami minek ALE TERRY 
Związek Obrony Kresów Za- | podobnie jak w całej Polsce jzaj Izba Przemysłowo- Handlowaj „Zemsta nietoperza". RUDOLF VALENTINO 


chodnich w celu podniesienia 
kultury muzycznej wśrd szero- 
kich warstw społeczeństwa po- 
morskiego uprosił p. prof. l. Po- 


selta o danie szeregu koncer- |tów jst przeznaczona na prace godz, 6-ej wieczorem w gmachuj|] =e Dziś 
tów w większych miastach Po- | podejmowane przez Związek | Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Maciste | WIĘZIEŃ NI. | Sk s 
morza. 0. K.Z. Wielkie Garbary, w sali nr. 24 azanieć 


Pana pro. R. Poselta znanego 
i nadzwyczaj cenionego we wszy 


granicą, również i na Pomorzu 
zasłużonym powodzeniem, tem- 
bardziej, że znaczna część do- 
chodu, uzyskanego z koncer- 


Pan prof. Poseltowi akompan - 
jować będzie zaszczytnie znana 


w Toruniu komunikuje, że wy- 
kłady na wieczornych kursach 
handlowych rozpoczną się W 
czwartek, 18. listopada r. b. © 


na II. piętrze. Wszyscy kandy- 
daci, kórzy zapisali się na kursa 


Co wyświetlają w kinach? 


PALACE 


Dramat salonowò-sens. w 6 akt. 


Nadprogram : 


Uroczyste sprowadzenie zwłok śp. H. 


„CORSO“ 


z wyspy Tywa. 


Tae ee amaa OO PM 7 


stkich stolicach europejskich | pianistka p. Stefanja Sokołow- | handlowe winni zgłosić się w lo 0 Sensacyjny dramat w 6 gaia 
artystę skrzypka, pedagoga i|ska, absolwentka konserwator- | kalu kursów, w środę o godz, 6 Sienkiewicza do Ojczyzny Początek ać ty rdze 
kompozytora śmiało zaliczyć | jum lwowskiego. popol. dla „ rejestracji. Dalsze passy m G T: ró o goa, 

możemy do najwybitniejszych P. Sokołowska prócz akompan | zgłoszenia na kursa.przyjmowa- RCA. ZE ' 


muzyków polskich doby współ- 
czesnej. Sądzić przeto należy, 
że koncerty te cieszyć się będą 


jóowania weźmie udział w kon- 
certach jako solistka. 


Za dzieci w Teatrze. 


ZA DZIECI W TEATRZE. 

Redakcja „Expressu Pomor- 
skiego" — na której ręce nađe- 
słano dary na nagrody konkur- 
sówe dla dzieci biorących u- 
dział w deklamacjach na popo- 
łudniowych „Bajkach* — skła- 
da serdeczne podziękowanie 
następującym firmom toruń- 
skim: księgarni I. Wojciechow- 


ski za książeczki, firmie F. Ra- 
czyński, skład kolonjalny — za 
ciastka i cukierki, p. Dankow- 
skiemu, skład cukrów za cu- 
kierki, p. Lewandowskiema, 
skła cukrów i czekolady za cu- 
kierki i pierniki — oraz firmie 
W. Szumlański, skład papieru 
za kredki, linijki, gumy i ołów- 
ki. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w-środę, przedstawienie 
popularne po cenach do połowy 


sztuka obudziła wielkie zainte- 
resowanie. W wykonaniu ucze- 
stniczy cały zespół naszego te- 


ne są do dnia 13. b. m, w biurze 
Izby Przem.-Handl. w Toruniu, 
ul. Żegłarska nr. 1. 


KURS SANITARNY. 
Zarząd Okręgowy Polsk. Czer- 


wonego Krzyża w. Toruniu za-|minalnej udał się znakomity po- 
„mierza urządzić kursa mającejłów. 


Wieści z Grudziądza. 


JUŻ ICH MAJĄ. 


NOWY PORTRET 


(z) Naszej dzielnej policji kry- P. PROF. SZCZEBLE WSKIEGO. 


(z) Znany pomorski maliarz-| 


Przed niedawnym czasem|artysta prof. Szczeblewski, kie-| 


na celu przygotowanie Tezerwjgrasowała na Pomorzu 5andajrownik Pomorskiej Szkoły Sztuk 


kobiecych sanitarnych na wypa-;warszawskich włamywaczy, spejPięknych wykończył co unpiero4 
Kurs trwać będziejejalistów na kasy ogniotrwałe. |portret olejny radnego miejskie-- 


dek wojny. 


6 tygodni, wykłady 3 razy ty-jZnane są włamrania do fabryki go p. apt. Szczerbjckiego. Obraz 
godniowo po dwie godziny wie-|Herzfeld i Vicborius, gdzie roz-|wypadł wspaniale i tworzy jed- 
czorem. Kandydatki zchcą zgłajbito kasę żełazną i zrabowano z no z najlepszych dzie! artysty. 
szać się osobiście między godz jniej około 18.000 zł przygotowa-IPodpada przedewszystkiem prze 
10 a 12, lub też zamiejscowe pi-|nych na wypłatę. Znana jest pękne tło. Artysta jako dziecko 


semnie z dołączeniem świadectw również kradzież drogocen. bi- 
szkolnych (wzgl. ich odpisów) i, 


żuterii w firmie 


złotniczej p. rzem polskiem, 


krótkiego życiorysń do Biura 0-|Zecha. W ślad za złodziejami 


kręgowego Polsk. Czerw Krzy-jwyjechała nasza grudziądzka po 


ża, Toruń, Łazienna nr. 20 
Równocześnie uprasza 


liceja do Warszawy i tam udało 


się|jej się przydybać herszta bandy 


wszystkie b. Siostry Czerw. Krzy;Grześciuka, który zostanie prze- 


pomorskie, wychowane nad mé- 
czerpie swojej 
motywy z natury nadmorskiej. 
W tym wypadku uwydalnił po- 
stać na tle purpurowem zacho- 
dzącego słońca, którego promie- 
nie łamią się w falach morskieh 1 


zniżonych (dla wszystkich) — | atru. ża, nie pełniące obecnie s!tużty,jtransportowany do Grudziądza. Portret można oglądać w pra- | 
wiekopomne dzieło Krasińskie- któreby w razie wojny chcjały,Grześciuk, to pan nie lada. Po- cowni artysty w Muzeum MWiej- 
go „Lrydion* w wspaniałej opra- SPROSTOWANIE. znów stanąć do pracy, o nade-jsiąda kilka wspaniałych futer i skim. 

wie dekoracyjnej i kostjaumowej. W wczorajszym ` artykule słanie swych adresów i odpisów dysponował nawet samochodem, ! 


Jutro po raz 11-ty przepiękna 
operetka Straussa „Zemsta nie- 
toperza“, której dowcip i czaru- 
jača muzyka znalazły tylu zwo- 
lenników. Geny zniżone o 35%. 

W piątek przedstawienie za- 
wieszone, celem odbycia gene- 


wstępnym wydrukowano myl- 
nie nazwisko trzeciego kandy- 
data do godności prezydenta 
Stanów Zjedn. Ameryki Półn. 
Brzmi ono: -La Folette. 


świadectw pod wyż. podanymjna który ładowano skradzione 


adresem. Mamy nadzieję, 
gdyż obowiązkiem każdej Polki 
jest nabycie zawczasu potrzeb- 
nych wiadomości,ażeby w ratiej 
potrzeby nieść skuteczną i u- 


wszelkie 


że: rzeczy j z niemi uciekano, zacie- 
napłynie znaczna ilość zgłoszeń,jrając za sobą 


ślady. 


Grasuje jeszcze jego brat i szwa- 
gier: Policji grudziądzkiej uda- 
ło się dokonać tego czynu w War 


wa- 


KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybiekieyo 19 


Od 10 do 12 bm. 


„Arystokrata i cyrkówka “ 


Dramat w 6 aktach 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE szawie w najtrudniejszych 


ralnej próby sobotniej premjery 
głośnego dzieła Gabrjeli Zapoł-| KLUBU WIOŚLARSKIEGO. 

skiej „Sybir“, Niezmiernie efek-| Zarząd klubu przypomina 
towna, głęboko patrjotyczna ta | członkom o pierwszem zebraniu 


miejętną pomoc chorym i ran-|runkach.  Oswobodzając spo- 
nym żołnierzom naszym. łeczeństwo od niebezpiecznych 
Zarząd Okr. Polsk. Czerw.  jbandytów, zasłużyła w zupełno- | 
ści na pochwałę. 


„niona LU” 


Dramat w 6aktach 


Czytajcie | 
EXPRESS 


kres sped 


najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkieczyn- 
ności, wchodzące wza- 


ytorstwa. 
Szybko i tanie. 


Reklama 


)9-0-0:-0:0-0:0 


poleca najtan'ej 


LEON RYCHTER 
ul, Chełmińska 12. Tel. 102 


K 


Ceny pronumara;y: Miejscowa 8,60 sl, z ódnoszeniem lub zamiejączwa 2,75 zł, zagranicą 4,0) zł. Cen 
Drobne ogłoszenia Q gr. xa wyrax. Za torminówy drakt paru ad 
Adminis 


Wydawuz: WŁADYSŁAW BŁOHSEI, 


RY W daiach najbliższych, przy ulicy Prostej 2, 
Y vis A vis Kina „Cristal* nastąpi 


Otwarcie interesu 


hurtowego i' detalicznego 


wyrobów cukierniczych 


napierwszych fabryk krajowych i zagranicznych oraz 


kawy, herbaty, cukru ifp., 


wszystko w wyborowych gatunkach. 
Przyjmując jako zasadę: „wielki obrót — maly zysk* 
Ceny konkurencyjne. 


Z poważaniem 


móialstracja nie odpowiada 
irasi: | otwaria od 


y 


Ogłoszania zagr 


Taryfy 


a we 
Włady nity gy dla 


To św. Jerzego 66 
sag >*"1 191 


pocztowe 


niezbędne dla biur i urzędów, 
naklejone na karton z „eską* 


»: do zawieszania poleca 


oraz 


i Katowicach 


czne | tabelaryozne ò 59% drotej. 
9-8] do 1-ej ! od 3-ej do (->j. Redakcja 01 4.66 do f-o] 


Drukeraia Rekatuicza W Pawlak | Y-ka w Forazia 


DROGERJA Pon Korona Drukarnia Robotniczaj 
W. Pawlak i S-ka — Toruń, Piekary 14. 


Dyrekcja Poskieno Monopol Tytoniowegt 


w Warszawie, ul. Nowy Świat 4 

ogłosiła w Dzienniku rzędowym Rzeczy- 
pospolitej Polskiej „Monitor Polski“ 
w Nr. 256, 257 i 258 zapotrzebowaniė na 
220.000.000 etykiet jednokolorowych do 
pakowanià tytoniów krajanych w paczki 
po 25 gr. i 50 gr. i zaprosiła firmy do 
składania ofert na warunkach w rzeczo- 
uym ogłoszeniu szczegółowo. wymienionych. 


Eea a 
Pocztowa Rasa Oszczędności 


w Warszawie, ul. Jasna 9 


Oddziały w Poznaniu, Krakowie 


z dniem 1 listopada br. 


przyjmują do inkassa weksle! 
listy przewozowe i in. dokumenty. 


Do inkassa z protestem przyj-| 
mowane są wyłączne weksle,j 
wystawione na  miejscowośc 
posiadające stałego notarjusza. 


ogłoszeń: W iekście 


| przemysta 


chrypk 


Kaszel, dusz 


usuwają oryginalne 


I Pastylki 
Belgijskie 


Valda, bez gumy. Sprze- 
dają apteki i drogerie. 


Strojenie 


fortepianów i fisharmonij 
wykonywa dokładnie 


W. DrqżkOWSKI, 


Król. Jadwigi 10. 


BIELIZNĘ 


kupuje się najtaniej 
gdzie ? 


Szewska 26. 


„Szwajcarskie gorzkie 
iola” 


(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają 
funkcję / i 

- organów trawienia 


Idealny naturalny środek 
przy micznych zapar- 
ciach i przeeiwvo otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje. 


ii 


jaine 15 gr. milimetr, xwyczajne i(figt. milimeir, ` 


Od esz powyższych opustów nie udziela zlę. 


Rećakter odp: PAWEŁ WAWRZASZRK 


Jest tźwionią kanie 


u Witkowskiej s ` 
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